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V v a i k i  w  K r ó l e s t w i e  i  G a l i c y i -
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 25 stycznia.
Urzędownie og łaszają  24 styczn ia  w  południe:
N a froncie galicyjsko-polskim  nie ma zmiany. W kilku odcinkach walka dziaiowa i po- 

fyczki. W skutek naszego ognia działowego zmuszono nieprzyjaciela na południe od Tarnowa 
flo ponownego opuszczenia niektórych rowów strzeleckich.

W ^ p i e r ^ i i i e  R & s y & it i  a  K a r p a t .
Także w  Karpatach sytuacya jest ogółem  niezmieniona. Z kilku na południc od przełęczy  

(wysuniętych pozycyj Rosyanie zostali wyparci.
ń

N a  B u k o w i n i e .
N a Bukowinie, po pom yślnych dla nas ostatnich walkach panuje opokój. 1 ••''b—^ r!>

Zastępca szefa sztabu gen v . H o e f e r ,  
polny marszałek porucznik.

W. m. 1-. O— —  rrr—
- * 1

Odparcie ataków rosyjskich.
(Telegram c. k. Liura korespondencyjnego.)

Berlin, 25 stycznia.
(Biuro W olffa). W ielka głów na k w a te ry  24styeznia:
W Prusiech wschodnich i w północnej Polsce nie nastąpiła żadna zmiana. Nasz ataK na 

odcinek koło  Boreyniowa był skuteczny —  nieprzyjacielskie kontrataki zostały  wśród ciężkich  
dia Rosyan strat odparte. -f®

R osyjskie ataki w okolicy północno-zachodniej Opoczna spełzły na niczern.
Naczelne kierownictwo armii.

U ?  Rus dii iis R sM a ie .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

W ielki W arażdyn, 25 styczn ia.
B aw iący  w  K oloszw arze m etropo lita  czcr- 

niow ieoki I ie p ta  ośw iadczył wobec wdkaiyusza 
b iskupiego M angry, żc R osyanie  obchodzą się 
b ru ta ln ie  z m ieszkańcam i B ukow iny, szczegól
nie z żydam i i R um unam i. Posiad łości s ta ry ch  
rodzin  bo jarsk ich  spustoszono, zam ki ich zni
szczono. L udność rum u ń sk a  uc ieka  do R um u
nii, co w pływ a też na  coraz n iekorzystn iejszy  
n a s tró j w  R um unii przeciw  R osyi. A g itacya  ru- 
so filska  jest. z pow odu togo silnie sparaliżow a
n a . W ludzie rum uńskim  n igdy  nie było n a s tro 
ju  m oskalofilskiego, a przy jazne d la  R osyi u- 
Bposobienio je s t  przew ażnie dziełem  ag itacy i 
zaponrocą znanych środków .

Złamanieakenzyo? "Salskiej.
Berlin, 25 stycznia. 

„N a liona lzc itung 11 donosi z Zurychu: 
■Sprawozdawca w ojenny biura  W olffa te le g ra 

fuje. ja k  donosi „Z iiricher Z eitung 11 z Łow icza: 
Rozm aw iałem  z w yższym  oficerem  niem iec

k iego  .sztabu generalnego , k tó ry  szczególniej 
■dobrze je s t poinform ow any o przebiegu w yp ad 
k ó w  na w schodnim  p lacu  boju . Oficer ów, przy
pom niaw szy urzędow e doniesienia o działan iach  
w ojennych  w Polsce j w Galicyi, dodał n a s tę 
pu jąco  uw agi: i i

„W idzisz p a n  zupełne złam anie rosy jsk ie j o- 
fenzyw y i możesz być pewnym, że Rosyanie do 
podjęcia nowej ofenzyw y w  wielkim stylu nie 
są  zdolni nie tylko teraz, ale naw et na przeciąg 
calycii m iesięcy.

„P rzed  kw ietn iem  lub m ajem  nie m ogą o tom 
imysleć. a  i to pod w arunkiem , że arm ię na tch n ą  
0 .0 w j m duchem  i  uz.upełnią .szeregi arm ii.

„A le jeszcze jed n a  rzecz. .Sprawozdania w y
k azu ją , ja k  pow odzenia, uzy-skaiie przez jod no 
sk rzyd ło , w pływ ają  na  ca ły  front. O fenzyw a ro 
sy jska  przeciw  Krakowowi zosta ła  udarem nio
n a  przez pochód w ojsk sprzym ierzonych n a  
W arszaw ę. R osyanie dla obrony W arszaw y rzu
cili tak ie  m asy w ojsk  na sw oje praw e skrzydło , 
że  nie mogą rozstrzygających działań w  Galicyi 
i przeciw Węgrom nawet w tedy podjąć, gdyby  
stan ich w ojsk był lepszy.

Ofenzywa przeciw Krakowowi przemieniła się 
w  obronę W arszawy. G dyby w. ks. M ikołaj dla 
«viększjrch operacy j w G alicyi osłabił sw oje p ra 
w e skrzydło, to w takim razie wyrzekłby się  
W arszawy. Ale zam iana K rakow a n a  W arsza
wę, Indoby fałszyw em  pociągnięciem  na  szacho
w nicy, .nawet w tedy , g d y b y  zajęcie K rakow a 
było pownem  d la  Rosyan. A le tak wcale nie jest. 
P rzeciw nie, m y  d la  w zięcia w ieży ofiarow ali- 
bysn ty  ch łopka. P a r ty a  nie jest pom yślna dla
R o sy a if1.

Iłieincy non feerszisa.
Poznań, 23 stycznia. 

Pew ien adw okat, k tó ry  tu ta j p rz y ty ł  z A o tr -  
kowM, opow iadał, że w okolicy- Piotrkowa 0- 
gień działowy trwał nieustannie przez 19 dni.
W śród togo sam oloty  niem ieckie unosiły  się 
n ad  m iastom .

Poniew aż nie m a dowozu^ żyw ności, w  P io tr
kow ie panu je  drożyzna. N ajp io iw  w kroczy ł3- 
■oddziaty n u stiy ack ic , potem  przj-szlj” także  
niem ieckie.

Z w iadom ości p rasy  w arszaw skiej w ynika, że 
Rosyanie wkrótce opuszczą Radom. T elegraf 
funkcyoim jc tam  jeszcze, ale pryw atne  depe
sze nie są  przy jm ow ane. W  m ieście słychać ju z  
tu k  dział.

J a k  donoszą z W arszaw y, w ojska austrya- 
ckie i niem ieckie, mimo zlej pogody znajdują 
się zaledwie na odległość strzału armatniego 
od zew nętrznych  fo rtów  W arszaw y. Ludność 
grom adnie ucieka w stronę  B iałegostoku

tiM w ró t Hs?!§y®n.
Berlin, 23 stycznia. 

„N ationalzeitung -11 donosi 7. Londynu: 
„T im es11 ogłasza telegram  sw ojego ko res

ponden ta  petersbursk iego , k tó ry , podaw szy  ba
łam utne i sprzeczne przedstaw ienie stan u  rze- 
ezy n a  froncie rosyjskim , pow iada:

„W każdym  razie cofnięcie się Rosyan nie 
leży poza linią możliwości, ale k ażd y  ruch od
w rotow y należy  uw ażać za środek  stra teg iczny , 
k tó ry  nie je s t w ynikiem  nacisku  ze s tro n y  nie
p rzy jac ie la,

Dranirle RommsiStiitós solennych 
z Bkrcznw.

Frankfurt, 23 stycznia. 
„F ra n k fu rte r  Zeitung-11 donosi: Spraw ozdaw 

cy  w ojenni p ra sy  k ra jó w  n eu tra ln y ch  m usieli, 
z rozporządzenia w ład /y , opuścić W arszaw ę. 
Z ludności m iejscow ej pozostała  zaledw ie je 
dna czcić  w  obrębie tw ierdzy.

Wyftuth prochu ts Brześciu UftwMm
„  , , r, . F ra n k fu rt, 23 stycznia.

„ F ran k fu rte r  Zeitung-11 donosi z Malmo:
W  fortecy  Brześć L itew ski w yleciało w  po

w ietrze k ilk a  składów , w  k tó ry ch  m ieściły  się 
naboje. Spraw cam i cybuchu  m ają  być  rew olu- 
cyoniśei. _______

Rząd rosyjski wobec obywateli 
austriackich i niemieckich.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Petersburg, 25 stycznia. 

„R ussk . W icdom osti11 donoszą, że rząd  w o j 
ski odrzucił w niosek przem ysłow ców  ro sy j
skich co do zniesienia w szystk ich  p a ten tó w  i 
p rzyw ilejów  zgłoszonych przez poddanych  n ie
m ieckich, au stry ack ich  i w ęgierskich.

Kopenhaga, 25 stycznia.
W  rosy jsk iem  m inisterstw ie handlu  w ypraco

w ano now e przedłożenie o p a ten tach  i przyw i 
le jach  dla cudzoziem ców.

B rak koni r  fóasyi.
(Tel. c. k. Biura, koresp.)

Kopenhaga, 25 styczn ia.
Z P e te rsb u rg a  donoszą, że ob jaw ia się tam  

przesilenie w hand lu  końm i. B raku je  zw łaszcza 
koni po cenach średnich. N ajtańsze konie k o 
sz tu ją  te raz  po 300 rubli.

W o j s t a  z  S e r b i ą .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 25 stycznia. 
Urzędownie og łaszają 24 s ty czn ia  w  po łu 

dnie:
N a południowym terenie wojennym  nie za

szły  żadne wypadki.
Z astępca szefa sztabu, gen., v . HOfer, 

polny m arszałek porucznik .

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 25 stycznia.

Biuro W olffa. W ielka głów na kw ate ra , 24 
stycznia:

Dzień 23 stKeznia m inął w  ogólności bez 
szczególnych w ydarzeń. W  Lesie A rgońskim  zo
sta ły  dwa a ta k i francuskie bez trudności od
parte .

W  W ogczach kolo H artm annsw eiler i w k ie 
ru n k u  zachodnim  ku  S teinbach  poczyniliśnty 
postęp y  i  w zięliśm y do niewoli 50 francusk ich  
strzelców .

Naczelne kierownictwo armii.

Zjazd ministrów skarbu 
mocarstw trójporozumienia,

W spólna pożyczka 15 miliardów.
Berlin, 25 stycznia. 

Do „Ł ocaL A nzeigcra11 te legrafu ją  z R o tte r
dam u:

N a zasadzie porozumienia, mają się zjechać ze 
sobą rosyjski, angielski i francuski minister 
skarbu na wspólną konferencyę w Paryżu, aże
b y  omówić i zorganizow ać wspólną akcyę finan
sową trójporozumiema.

„G au ło iP 1 dodaje , że celem  tego  z jazdu  je s t 
w spólna pożyczka sprzym ierzonych, na k tó rą  
będzie ogłoszona subslcrjrpcya w P a iy żu , Lon
dyn ie  i P etersburgu .

P ożyćzka m a w ynosić 15  m iliard ów . Suma 
ta , stosow nie do po trzeby  każdego z m ocarstw , 
p a  być rozdzieloną drogą re p a r ty c y i a sub sk ry 
benci o trzym ają  potró jną gw arancyę m ocarstw  
tró jporożu  mienia.

S p f u y  s o l s t a  m f i r r a i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

1 ***1 _
L ycn, 25 stycznia .

„L yon  R epubł.11 donosi z P aryża :
K om isya m arynark i Izby depu l. p rzy jęła  

spraw ozdanie m inistra m arynark i o ro li i czyn
ności flo ty  francuskiej w  k an a le  L a M anche i 
na  morzu Śródziomnem. M inister m ary n ark i m u
siał odpow iadać n a  liczne z a p y tan ia  co do s ta 
nu m atery a łu  i załogi. W  kiomisyi prz.yszło do 
porozum ienia co do m etody  w ykonyw ania kon 
tro li parlam entarnej. K om isya uchw aliła w ybrać 
cz te ry  subkom ite ty  a  to  d la  personalu  i rwkru- 
ta c 3ri, d la  sjrraw y mat.eryKłu i uzbrojenia, dla 
■spraw a rsen a łu  i dostaw , jak o też  dla spraw  
aw ansow ych.

Lyon, 25 stycznia.
„L yon R epubliąue11 donosi z P aryża:
K om isya w ojskow a Izb>" deputow anych  o d e

słała  szereg ustaw  do subkom itetu , m iędzy temi 
w niosek o w ykształcen iu  w ojskow em  żołnierzy 
w kad rach .

OftzKodottMile mu Luksemhurga.
Berlin, 25 stycznia.

„Beri. T ag eb fa tt11 donosi: Ogólna cyfra od-
szkodov.ran ia , w ypłaconego przez Niem cy Lu- 
xem hurgow i, w 3rnosi 2 miliony rnarek.

wvcli. Inn i zalecali utw orzenie m iędzynarodo
wego zjednoczenia o charak terze  ofieyalnym , 
celem  obrad n ad  środkam i d la  osiągnięcia po
ko ju . K ilku  członków  w skazyw ało n a  ciągle 
jeszcze nieżyczliw ie stanow isko p ras3'  francu 
skiej w obec H olandyi i w yraziło  zapatryw anie, 
że poseł ho lendersk i w  P ary żu  niedość ener
gicznie odpiera fałszyw ie doniesienia p rasy  
francuskiej w  spraw ie postępow ania H oland3ri.

Strach ma ulemie oczy.
(Telegr. c. k . B iura  koresp .)

Rotterdam, 25 stycznia.
„R o ttcrd . C ouran t11 donosi z L ond 3rnu 23 

b. m.:
W czoraj kursow ała tu  fałszyw a pogłoska o 

pojaw ieniu  się niem ieckich okrę tów  pow ietrz
nych n a  w schodniem  w ybrzeżu. Pogłoska p o 
w sta ła  praw dopodobnie w sku tek  lo tu  angiel
skich s ta tk ó w  pow ietrznych.

Sytuacya wojenna r.a Kaukazie.
(Telegr. c. k . B iura koresp .)

Rotterdam, 25 stycznia.
„N. Rot.terd. C ouran t11 donosi o położeniu na 

K aukazie:
R osyjsk ie  w iadom ości usiłu ją  w yw ołać  ̂w ra

żenie, jak o b y  tam  Ros>'anie zniszcz3rli jeden  
korpus arm ii tureckiej. Ale mimo to styszy  się 
ciągle, że resztki rzekom o zniszczonych k o rp u 
sów arm ii staw iają  jeszcze silny  opór, a  naw et 
podejm ują ofenzywę. Ogólne w rażenie w iado
mości rosyjskich je s t tak ie , że T u rcy  co n a j
m niej dość za tru d n ia ją  arm ię ro sy jską  na K au 
kazie, ab y  ją  tam  zatrzym ać.

w Brućrsdl.
(T elegr. c. k . B iura koresp .)

Bruksela, 25 s t3rcznia. 
(Biuro W olffa). W czoraj w nocy- został pom nik, 
w ystaw iony  tu  ku  pam ięci an a rch is ty  F errera , 
uszkodzony. Wśród, ludności w yw ołało to 
w zburzenie, k tó re  znalazło w yraz w  zgrom a
dzeniu się tłum ów. G dy pom nik jeszcze przed 
k ilku  la ty  tem u w ystaw iono, przyszło, ja k  w ia
domo do dem onstracyj i genera lny  gubern a to r 
z tego pow odu zarządził obecnie usunięcie te 
go pom nika. _ _ _ _ _ _ _

Holsndya wobec wojny.
(Telegr. c. k . B iura koresp.)

^ a ga, 25 stycznia.
Półurzędow nic donoszą:^ W  drug ie j Izbie 0- 

św iadczył rząd  w  uzasadnieniu  u s taw y  o p rze
d łużeniu  czasu trw an ia  służby w  arm ii te ry to - 
rya lnej, że sy tu acy a  H olanttyi ta k  sam o ja k  w 
sierpn iu  w ym aga natychm iastow ych  zarządzeń  
co do sił w ojskow ych. R ząd po siad a  n a tu ra ln ie  
m a te ry a ł inform acyjny, nie znany  publiczno
ści. B yłoby  sprzecznem  z in teresam i k ra ju , 
g d 3rb y  rząd  udzielił kom isyi inform acyj. —  
W  spraw ozdaniu  kom isyi pierw szej Izby  o bu
dżecie m in isterstw a spraw  zagranicznych 
w praw dzie uznano działalność m in istra , ale 
w yrażono ubolew anie z pow odu udzielenia 
parlam entow i ta k  szczupłych inform acyj o sy- 
tu acy i zagranicznej. U tw orzenie m isyi p rzy  W a
tykan ie , zw łaszcza d la  zaw arc ia  pokoju , zosta
ło p rzy ję te . In te res  H olandy i w ym aga, aby  
przy ewentualnych rokowaniach pokojowych  
w Rzymie Holandya była reprezentowaną.

Kilku członków wyraziło wątpliwość, czy  
Rzym jest odpowiednim dla roicowań pokojo-

AngieteKie przygotowania 
do ebrony kanafu Suezkiego.

Berlin, 15 s t3rcznia. 
„IIanov . O ourricr11 donosi z H agi:
J a k  te legrafu je  ko responden t „M om ing P o s t11 

■angielsko - au stra lsk ie  w ojska um ocniły się sil
nio w row ach na szerokiej p rzestrzen i wzdłuż 
prawego brzegu Kanału suezkiego na pustyn i 
sy ry jsk ie j. R ow y obsadzono w ojskam i, k tó re  
się tam  urządziły  po domowemu. Śpią w row ach, 
jedzą  w n ich  a  obok  tego ćwiczą się  w długich 
m arszach wzdłuż pustyn i. K ierow nictw o arm ii 
spodziew a się przez prace utafermać w ojska  w  
dobrem  zdrowiu. R ow y połączone są nad to  sze
rokim i chodnikam i d la  zw ierząt jucznych. Cały 
system  row ów  i ochron w yposażony  je s t znako 
■mitemi połączeniam i sygnałow em i, telefonam i 
i telegrafem  z kierw nictw em  arm ii. 
i  W edług  tego przedstaw ienia, k t„ re  się zga
dza z doniesieniam i „M anchester G u a id ian a11, 
A nglicy  w yrzekli się planu zaatakowanJa Małej 
Azyi i zajęli ty lko  stanow isko obronne.

' ’ t 1 
■^rudności

handlu międzynarodowego.
(Telegr. c. k . B iura koresp.)

Brema, 25 stycznia .
Biuro R eu te ra  ogłas-za następu jące doniesie

nie z W aszyngtonu:
K onsul am eiy k ań sk i w  Bremie te legrafu je, 

że za łoga  ameT3rkańsk iego  parow ca „G reen- 
B ria r11, k tó ry  m ial ita pokładzie  baw ełnę, zosta
ła  w ypuszczoną n a  wolność. W  A m ciyce jeszcze 
nie w iedziano, że załoga by ła  zatrzym aną. R ząd  
oczeku je  bliższych szczegółów, ab y  poczynić 
odpow iednie krok i.

W iadom ość tę  B iura R eu te ra  w yjaśnia „W e- 
scr Z tg .11, że doniesienie Biura R eu te ra  o za trzy
m aniu załogi je s t tendencyjnem . Z atrzym ano 
ty lko  k ilk u  funkeyonaryuszy , poniew aż są oni 
poddanym i angielskim i, wztylędnie rosyjskim i, a 
n ie am er3rkańskim i, ale wypuszczono ich na wol
ność bez zatrzym ania okrętu.

Londyn, 25 stycznia.
Biuro R eu tera  donosi z Nowego Jo rk u : P a 

row iec „W ilhelm ina11 stoi tu , aby  odpłynąć do 
H am burga z ładunkiem  środków  żyw ności, p rze
znaczonym  przez jeden  am ery k ań sk i dom dla  
am en-kańskich  -obywateli. —  S ek re ta rz  stanu  
Brya-n nie chciał złożyć ośw iadczenia, co depar
tam en t s ta n u  uc-z3rn i w  razie  kon fisk a ty  ładun
ku.

Konf skata okrętów niemieckich.
Berlin, 25 stycznia.

B iuro W olffa donosi z Brem y: „Nordd. L loyd 
o trzym ał w iadom ość z A leksandryi, że parow ce 
„Ltitzoty11 i „D orflinger11 z o s t a ł y  przez tam te j
szy sąd  m orski skonfiskow ane z tern umo 0- 
w aniem , ze k a n a ł sueski i p o rty  tego k an a łu  są  
o tw arte  ty lko  .dla okrętow  neu tra lnych , k tó re  
ta m tę d y  przejeżdżają, że jednakże w spom nia
ne o k rę ty  b y ły  tak  urządzone, ze m ogą byc u- 
ży te  jako  krążow niki pom ocnicze. P rzeciw  tej 
decyzy i sądu morskiego, N ordd . L loyd w niósł 
p r o t e s t . ___________

Kredyty Standu na artnle.
, (Tel. c. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 25 stycznia. 
Izba reprezentantów uchwaliła kredyt 101 

milionów dolarów dla Armii,

W  m i ę d a y a k e l e .

Z frontu bojowego w  Polsce.
„Berliner Tageblatt11 w piątkowem 

wydaniu porannem (22 b. m., n r 39) 
przynosi następującą koresponden- 
cyę, którą otrzymał od kapitana p. 
s. Ityszarda Forstera, sprawozdawcy 
wojennego, przebywającego w głów 
nej kwaterze niemieckiej armii wscho 
dniej.

Łódź, w  połow ie stycznia.
T elegran ty  najw 3rższej kom entty donoszą w 

osta tn ich  czasach prawdę codziennie, że na fron
cie bojow ym  w Polsce z pow odu złego stan u  
pogody  albo się położenie wxale nie zmieniło, 
albo też nasze a ta k i posuw ają się powoli n a 
przód. To m ogłoby może stw orzyć pozór, ja- 
koI13'  tu ta j pod  W arszaw ą w ojska nasze powoli 
p rzygo tow yw ały  się do  snu zimowego i jakoby 
ofenzyw a św ieżych i w ypoczętych  sił m iała się 
dopiero rozpocząć w  czasie łagodniejszej po- 
iy . Otóż ta k  w cale nie je s t i  by łoby  zapozna
niem  ducha wodzów  i żołnier/w , k tó rz y  po pię
ciu m iesiącach znojów  nadludzkich  są p rzen ik 
n ięci rów nym  entuzynzm em , gdybyśm y p rzy 
puszczali istnienie jak iegoś znużenia, k tó re b y  
tam ow ało, czy  nawret zupełnie porażało  parcie 
naprzód.

Żądza czynów  je s t w  naszej arm ii rów nie ży
wą, ja k  w  pierw szym  dn iu  ■wojity, a  n ie  zabije 
jej an i śnieg an i deszcz. Jeżeli na  teren ie  w oj
ity  w Polsce chwilowo n as tąp iła  pauza  w  dzia
łan iach  w ojennych, to  pow-odu należty po czę
ści szukać  w' te j okoliczności, że sku tk iem  m gły 
ak cy a  w 3rwriadowrcza je s t bardzo  u trudn iona. 
L otn icy  już z w ysokości 300 metrów-, ta k  d la  • 
nich niebezpiecznej, często nic nie m ogą wi
dzieć. A nie po trzeba podnosić, że w yw iady  % 
pow ietrza w  czasie w ojny  ziem nej są n ieskoń
czenie w ażniejsze, niż w yw iady  konne.

Pom inąw sz3r a to li tę  u jem ną okoliczność, 
pogoda obecna w ogóle nie je s t obecnie nieko- 
rzystn ie jszą  d la tak ty czn y ch  ruchów , niż w li 
stopadzie. Właściwrego zim na nie m a jeszcze. 
M ieliśnty do tąd  zaledw ie dw a dni praw dziw ie 
zim owe —  chłodne i piękne. D rogi są n aw e t 0- 
becnie o wiele lepsze niż przed G tygodniam i. 
W praw dzie śnieg, padającą- zw ykle rano , ta je  
i sp ływ a z deszczem  południow ym , jednakże 
lek k i mróz nocny  daje  bądź co bądź drogom  i 
polom rozm iękłym  pew ną zw artość, a  nogi i k o 
ła  nie zapada ją  się -w ziemi ta k  głęboko, jak  
przed niew ielu dniam i. =,

Mam zw łaszcza na m yśli czasy , gety w  ■oife uli
cach Łodzi i N ow osiółki rozgtywm ty się  krwra- 
w-c w-alki. Poniew aż rew y  strze leck ie  są  pokry
te, żołnierze nie są bezpośrednio  w ystaw ien i.na  
działanie deszczu, aczkolw iek  w oda znajdu je  .się 
na dn ie  row dw . Tw ierdzę naw et jako  s ta ry  żoł
n ierz, że deszcz, o ile nie pada  tygodniam i, dzia
ła  ujem nie nie n a  zdolność op eracy jn ą  i zdrowie 
żolnierz3-, lecz n a  ich n astró j. A le nasi żołnierz 
■woale nie tracą  -dobrego hum oru. N aw et pośróa 
ulew nego deszczu kom panie nasze m aszerow a
ły. śpiew-ając przez pogrążone w  ciem nościach 
u lice Łowńcza. '  4

N iedosta teczna  służba w yw iadow cza czyni 
pdchód pow olniejszym . J e s t  to  rzeczą n a tu ra l
ną, ale n ie  je s t szkodliwy, gdyż w ojska nasze 
p o trzeb u ją  isto tn ie  w-3-pocz3-nku. R ozm aw iałem  
dnia 5  stycznia z kom endantem  b a te ry i pew ne
go południow o-niem ieckiego pu łk u  a rty le ry i. 
W  -dniu tron m iał on pierwszy; d z ień  odpoczyn
ku począw szy od  d n ia  2 g ru d n ia . Jeszczb więk- 

‘ sze tru d y  znosi p iecho ta  w rew-ach strzeleckich. 
A więc pewuiego w ypoczynku po-trzebują dzielni 
ci ludzie i na leży  go życzyć im  z całego serca.

Ale w ypoczynek  nie je s t „snem 11, a ożyw io
na cz3-nność, k tó ra  tu ta j  i w  k ilku  pobliskich 
kom endach panuje, pozwmla wnosić, żc tak i llin - 
donburg  nie m a wcale zam iaru  czekać na słoń
ce w iosenne d la  podjęcia dalszych operacy j wo- 
jennych. Mogę w ięc 'tylko stra teg ików - dom oro
słych prosić o "cierpliwość i dać im zapewmienie, 
że pod pozorem  .spokoju n ad  B zurą i R aw ką o d 
byw a się da lsza  rów nie n iestrudzona, ja k  św ia
dom a celu p raca  i że należy oczekiw ać n ie je 
dnego czynu, k tó ry  co najm niej będzie p rzygo
tow aniem  rozstrzygnięcia tej w ojny św iatow ej, 
zanim  ustąp i zima.

Na razie z ca łą  stanow czością n a leży  stw ier
dzić: ofenzywę rosyjską tutaj, pod W arszawą, 
należy uważać za zupełnie złam aną. To je s t 0 - 

. gólnem przekonaniom  n asz 3-ch w ojsk , s to jąc 3-ch 
| na odcinku arm ii M aćkenseria. O lbrzym ie arm ie 
| rosyjskie, k tó re  m iały  oko ło  Now-ego R oku za
lać  K rólestw o P o lsk ie , n ie  m oglylty  zm ienić tego 
stan u  rzeczy.

D zisiaj w edle k a le n d a rz a  rosy jsk iego  m am y 
d n ia  4 styczn ia  (18), a  n ic  jeszcze nie słychać 
o ponow nem  zbliżeniu się arm ii ros3-jsk iej, cze
go oczekiw ała  znaczna część ludności Łodzi i  
oko licy . W ierzy li w- to n ie ty lko  ludzie niew y- 
k sz ta łcen i, lub w ahający  się w- sw oich _ nadzie
jach , a le  ludzie także z lepszych k ó ł i często 
ityłem  zapy tyw any , czy w edle obliczeń ludz
kich  niebezpieczeństw a roS3'jskie je s t już na  za
wsze zażegnane. Ja k ie  to  dziw ne: ludzie boją 
się w-ojsk  w łasnego państw a. W  Łow iczu nie
k tó rz y  utrzym yw ali stanow czo, że Rossnanie 
przy-będą dn ia  16 bm.

M ieszkańcy Łowńcza, pom iędzy k tó ry m i je st 
dużo żydów , m ów iących po niem iecku, oswoili 
się szybko z porządkam i, w prow adzonym i przez 
N iem ców. D aw ne nazw-y ulic praw ie zniknęły. 
(Do a rty k u łu  dodany je s t szkic sy tu acy jn y  pe- 
w ej części Łow icza. Otóż n a  szkicu widzim y: 
P lac  cesarza W ilhelm a, p lac H indenburga, ulicę 
ces. W ilhelm a, ulicę H indenburga, ulicę M acken- 
sena. U. R .) Gdzie ty lk o  u trzym ał się zakat.e>
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w  dom ach, zburzonych przez a r ty le ry ę , tam  
pow staw ał sklep, w k tó ry m  kup ić  m ożna zaró
wno pieczyw o i fu tra , ja k  b a te ry e  do  lam pek 
elek trycznych . Poniew aż żołnierz niem iecki p ła 
ci go tów ką, kw itn ie  handel, a  n aw e t w ydoby
w ane są  zapasy , u k ry te  p rzed  R osyanam i, ja k  
np. wino.

O czyw iście w szy stk o  je s t  jeszcze drogie z 
w y ją tk iem  m oże najzw ykle jszych  środków  ży
wności. N afty  w cale z p o czą tku  nie by ło . D o
piero  o godz. 9 rano było jasno , a  o godzinie 5 
po  południu  panow ała  ciemność. A le ta k  poza 
obTębem k u ltu ry  nie znajduje się Łowicz. Z naj
d u je  się tu ta j  m a lu tk ie  muzeum  staroży tności 
polskich .

K R O N IK A .
K raków , 25 styczn ia .

Następny numer „Nowej Reformy*4 ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

Z niedzieli. W czorajsza niedziela minęła pod 
znakiem „zmiennej11 sytuacyi, przyniosła nam bo
wiem pewne „przesunięcie11 się aury w kierunku 
„cieplejszym11. Po całym prawie tygodniu pięknej 
mroźnej pogody, suchego, ostrego powietrza i zi
mowego wiatru, nastąpiło wczoraj podniesienie się 
temperatury. Zrana wprawdzie przez krótki czas 
padał drobny śnieg, wkrótce jednak stopniał. Słoń
ce przez cały dzień ukryło się za ołowiane chmury. 
Dopiero wieczorem śnieg zdobył się na drugą ofen- 
zywę, tym razem już nieco śmielszą, gdyż trw ała 
ona przez parę godzin i pokryła cały Kraków dość 
wyraźną bielą. Kraków w białych szatach w yglą
da niezwykle uroczo, to też wieczorem na plan
tach i na A—B widać było spore „kolumny11 spa
cerowiczów, zwłaszcza wojskowych, „cywile11 bo
wiem w tych czasach należą w Krakowie do zniko
mej mniejszości. Widać to najlepiej po kawiar
niach tutejszych, gdzie na tle szarych mundurów 
polowych tylko gdzieniegdzie kryje się nieśmiało 
zwyczajny „cywil11.

Ruch wieczorem znacznie się na mieście oży
wił. Restauracye, kawiarnie, oraz inne handelki 
i teatry  świetlne zapełniły się świąteczną publicz
nością. Również teatr miejski był wczoraj prze
pełniony. Publiczność bowiem chętnie spieszy do 
tych lekkich przybytków „muz11, by się rozerwać 
i rozweselić w obecnych ciężkich, nerwowych cza
sach.

Na ogół minęła wczorajsza niedziela dość mo
notonnie, w mieście, prócz ofenzywy śnieżnej, nic 
nadzwyczajnego się nie stało. Nierozstrzygniętą 
również została omawiana żywo od 2 tygodni po 
handelkach i kawiarniach przez domorosłych stra- 
tegików kwestya, czy z Tarnowa uciekli już Mo
skale czy nie. Czekajmy — może ten nowy ty 
dzień przyniesie nam stanowcze wyjaśnienie „spo
ru11 o Tarnów.

W sprawie powrotu do Krakowa. Wobec przy- 
azdu licznych osób do K rakowa bez pozwolenia,

oraz bez odpowiednich legitymacyj, obostrzono od 
pewnego czasu przepisy dla przyjeżdżających do 
twierdzy. Do m iasta bezwarunkowo nikt się bez 
specyalnego, imiennego pozwolenia nie dostanie 
i w tym celu komenda*żandarmeryi przeprowadza 
ścisłe rewizye pasażerów w pociągach, jadących do 
Krakowa w Zabierzowie i Podgórzu. Pociągi są 
tak  długo zatrzymywane, dopóki legitymacye nie 
zostaną skontrolowane. Posiadający wymagane le
gitymacye jadą dalej do Krakowa, zaś nie mający 
odpowiednich legtymacyj, są odsyłani z powrotem 
pod dozorem żandarmeryi.

Wyrok sądu doraźnego. Dyrekcya tutejszej po- 
Iicyi komunikuje: Abraham Schimmel, urodzony i 
przynależny do Tęgoborza, powiat Nowy Sącz, la t 
57, religii mojżeszowej, dzierżawca dóbr, został

!

przez c. k. sąd połowy krakowskiej Komendy woj
skowej w Morawskiej Ostrawie doraźnie na śmierć 
skazany za to, że w Niżnem uwiadomił przybyłą 
na jego folwark nieprzyjacielską patrol kozacką o 
zbliżaniu się naszego wojska, wskutek czego pa
trol kozacka wczas rzuciła się do ucieczki, a prze
to przez tę czynność, przez którą nieprzyjaciel o d -) 
niósł korzyść, dopuścił się zbrodni przeciwko sile ’ 
zbrojnej państwa po myśli § 327 wojskowej usta- J 
wy karnej.

Właściwy Komendant zatwierdził ten wyrok dn. 
15 stycznia b. r. i tego samego dnia wykonano o- 
rzeczoną karę śmierci. -  u

Za c. k. radcę dworu i dyrektora policyi: 'w -
Dr B roszkiew icz.

Nowe połączenie kolejowe między Krakowem a j 
Kocmyrzowem. Od paru dni zaprowadzono nowe 1 
połączenie kolejowe między Krakowem a K oćm y-1 
rzowem. Pociąg, wychodzący dawniej do K oćm y-1 
rzowa o godzinie 8.17 rano, odchodzi tam obecnie 1 
z Krakowa o godzinie 2.02 po południu.

Reaktywowanie poczty w Kobierzynie. Inspekto
rat pocztowy komunikuje: Dnia 23 b. m. reakty
wowano c. k. urząd pocztowy w Kobierzynie.

O tanie mięso. Otrzymujemy następujący komu
nikat: Chcąc uprzystępnić i szerszym warstwom; 
ludności konsumcyę świeżego i ładnego mięsa po 
nizkich cenach wśród panoszącej się ogólnej dro
żyzny, konsorcyum, złożone ze znanych i powa
żnych obywateli m. Krakowa, sprowadziło więk
szą ilość mięsa wołowego z Pragi. Z uznaniem na
leży podnieść, że nrezydyum m. Krakowa oddało 
powyższemu konsorcyum chłodnie miejskie do dy- 
spozycyi, co się niemało przyczyniło cło obniżenia 
cen mięsa, a mianowicie: 1 K 80 h za 1 kg. z tyl
nej części, a 1 K 70 h z przedniej części. Sprzedaż 
odbywa się w jatkach dominikańskich 1. 42, na 
placu św. Ducha, Słowiańskim i na ul. Jabłonow7- 
skich i innych na plakatach podanych między go
dziną 7 a 11 rano i między godziną 3 i pół a 6 wie
czór. Przedsięwzięcie to przyczyni się zapewne tak 
że do regulacyi cen mięsa, dlatego wszechstronnie 
zasługuje na poparcie ze strony obywateli m. 
Krakowa.

XVI posiedzenie naukowe Tow. im. Kopernika
odbędzie się we wtorek dnia 26 b. m. o godz. 6 po 
poł. w sali wykładowej zakładu hygieny przy ul. 
Lubicz 42, parter, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Dr E. Schechtel: „W arunki życia

zwierząt w ujściach niektórych rzek" (z pokazami). 
2) P. A. Wróblewski: „Osobliwości flory Poku
cia11 (z pokazami). Goście mile widziani.

| Posyłki do powołanych do wojska. Dyrekcya 
poczt i telegrafów komunikuje: Pocztowe przesył
ki pieniężne i wartościowe, opiewające na kwoty, 
wykluczające doręczenie zastępcze, a adresowane 
do osób powołanych do wojska, mogą z reguły do
stać się w posiadanie rodziny adresata tylko wte
dy, jeśli adresat przed wyjazdem do wojska usta
nowił pełnomocnika pocztowego. Celem umożli
wienia rodzinie powołanego do wojska odbioru ta 
kich przesyłek, zarządziło ministerstwo handlu, że 
urzędy pocztowe mają o nadejściu takich przesy
łek zawiadamiać członków rodziny adresata z we
zwaniem, aby do dni 14 bądź za pośrednictwem to 
warzystwa pomocy gospodarczej, bądź też wprost 
we właściwym sądzie powiatowym postarali się o 
ustanowienie kuratora, uprawnionego do podjęcia 
przesyłki. Zarządzenie to nie odnosi się jednak do 
przekazów, któremi przekazano należytości za ko
nie względnie środki transportowe.

Burmistrzem m. Białej wybrany został dotych
czasowy zastępca, inżynier Maks S c h m e j a.

Bezpośrednia komunikacya Lwowa z Rosyą. W e
dług nadesłanych ze Lwowa do pism zagranicz
nych wiadomości, rosyjskie ministeryum komuni- 
kacyi zaprowadziło od dnia 23 listopada począw
szy, bezpośrednią lcomunikacyę kolejową między 
Lwowem, Kijowem a Petersburgiem. Jazda trwa 
niedługo. W yjeżdża się ze Lwowa wieczorem, a 
jest się następnego dnia przed południem w Kijo
wie. Również przywrócono 'dawną komunikacyę 
z Warszawą, wprowadzając ponownie kursowanie 
automobilu z Lublina na Zamość do Tomaszowa. 
Komunikacya ta  istnieje od pierwszych dni gru
dnia.

Odznaczenia. „Wiener Zeitung" z dnia 23 b. m. 
ogłasza: Srebrne medale II klasy za waleczność
Otrzymali zastępcy wachmistrzów: Antoni Kudryk 
i W iktor Radlowski — obaj przy 5 krajowej ko
mendzie żandarmeryi we Lwowie, wreszcie Jan  
Stryjkowski przy tej samej komendzie; plutonowy 
Jan  Szymański przy 5 kraj. komendzie żandarme
ryi ze Lwowa.

Srebrny medal I klasy za waleczność otrzymał 
zastępca wachmistrza Julian B a ń k o w s k i  przy 
5 kraj. komendzie żandarmeryi we Lwowie.

Pochwalne uznanie od kierownictwa armii otrzy
mali wachmistrze St. Rozmus, Marcin Loryś, Ma- 
ryan Sokulski, zastępcy wachmistrzów Adolf Cza- 
czka, Maryan Kozłowski, Er. Trojak, Adam Obirek, 
Józef Gruszczak, Ignacy Kowalski, W ładysław Ga
jewski; plutonowi W ład. Uchmann, Stefan Koziar, 
Adolf Fleischer, Tomasz Misiewicz, Józef Sinito- 
wicz; żandarmi Daniel Góral, Eliasz Szpilczak i W ła 
dysław Swatkowski — wszyscy przy 5 kraj. ko
mendzie żandarmeryi ze Lwowa; wreszcie zastępcy 
wachmistrzów Jan  Nowak i Antoni Czermak, obaj 
także przy tej samej komendzie.

Dwunastoletni polski sanitaryusz w Wiedniu. 
Czytamy w „Nowinach Wiedeńskich11: W jednym 
ze szpitali wiedeńskich, w t. zw. „Vereinsspital VI11 
na Linke Wienzeile, znajduje się między rannymi 
bardzo wielu Polaków. W skład personalu sani-
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tam ego tego szpitala wchodzi mały, szczupły, 12- 
letni chłopak, Adaś Panasiewicz z Przeworska. Po 
wybuchu wojny zbiegł Adaś z domu rodzicielskie
go, by koniecznie „wstąpić do Legionów11. Przez 
jakiś czas przebywał w Krakowie. Stam tąd jacyś 
dobrzy ludzie zabrali go z sobą do Wiednia. Adaś 
zbiegł im jednak po kilku dniach i zaofiarował swe 
usługi zarządowi szpitala na Linke Wienzeile. Od 
szeregu tygodni pracuje od rana do późnego wie
czora z nadzwyczajną gorliwością. Pomaga przy 
transporcie i opatrywaniu rannych, „asystuje11 na
wet przy operacyach szpitalnych. Wszyscy ranni, 
przebywający w szpitalu, sanitaryusze, lekarze i 
pełniący służbę oficerowie ubóstwiają małego Ada
sia; on mimoto nie jest z losu swego zadowolonym, 
gdyż „służba w szpitalu to właściwie rzecz bab, 
mężczyzna powinien w tej ciężkiej chwili być na 
placu boju11. „Wolałbym — powtarza — ładować 
karabiny i arm aty11...

Samobójstwo całej rodziny. Wielkie wrażenie 
wywarło w Wiedniu samobójstwo, jakie w nocy 
z czwartku na piątek popełniła cala rodzina star
szego komisarza policyi, dr Raspiego. Samobój
stwo było widocznie uplanowane dawniej, a ■wyko
nane ostatecznie w czwartek około godz. 11 wie
czór. W dniu tym pani Raspi wyszła do teatru 
z 20-letnim synem, Ottonom, mąż jej zaś, dr Feliks 
Raspi, starszy komisarz wiedeńskiej policyi pozo
stał w domu. Jak  zeznaje służąca, Raspi podczas 
gdy rodzina jego była w teatrze na przedstawie
niu „N atana mędrca11, pracował przy swojem biur
ku. Gdy żona z synem powrócili do domu, zjedli 
wszyscy troje kolacyę, przy której popijali lekkie 
wino. Gdy służąca po niejakim czasie weszła do 
pokoju, aby sprzątnąć nakrycie, zastała wszystkich 
troje wijących się w ciężkich boleściach. Resztki 
białego proszku, pozostawione na stole i list na 
biurku dr Raspi aż nazbyt wyraźnie świadczyły o 
popełnionem z rozmysłu samobójstwie. Zaalarmo
wane pogotowie zastało już tylko 3 trupy w mie
szkaniu. Stwierdzono, że nieszczęśliwi otruli się 
proszkiem cyankaii. W pozostawionym liście dr 
Raspi skreślił tylko te słowa: „Jesteśm y zbyt znu
żeni, aby dłużej walczyć. Dlatego umieramy.11 
W tymże liście uniwersalną spadkobierczynią ca
łego m ajątku naznaczył dr Raspi służącą Matyldę 
Lembacher, k tóra u nich służyła 15 l a t  Odzie- 
czy ona dom i piękne ruchomości pp. Raspich.

Losy wyprawy antarktycznej. Z Chrystyanii do
noszą Pani Sverdruc otrzymała 21 b. m. następu
jący telegram z Petersburga: Sverdruc telegrafu
je, że przezimuje w zatoce morskiej, 92 stopni 
wsch, dl. od Grenwich. Wszyscy zdrowi.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Poszukuję  sio stry  i szw agra ‘Julii i Tadeu

sza Chrćścickich (daw niej Podhorodce obok 
Schodnicy). Aleksander Rosenblum, Mona
chium, Giselastr. 25 II. 752 1 3

Ł\ Szwedzicka z Przem yśla , obecnie Wieff 
X., Senefeldergasse 2, I. p., prosi o adresy: p. 
Stronera, d y rek to ra  muzeum  ze Lw ow a wraz 
z Antoniną Dołżycką z K am ionki; rów nież p ro 
fesora Rafińskiego ze Lw ow a i p. Gwalberty 
Decorde z Brodów, w dow y po nadkom isarzu  
s traży  skarbow ej. 777-3

Dawid Feldmann, podoficer rachunkowy
posp, rusz. 213 batal., F e ldpost 56, poszukuje 
wojej żony Henryki z dom u Schlał, która w  

sierpniu  1914 roku  z trojgiem  dzieci w y jecha
ła  z N iem irow a do S tanisław ow a. 772 1 3

Stefan Pieprzak, V erpflegsakcesist, F e ldpost 
41, szuka swej żony z dziećmi i szwagra W ła
dysława Skobońskiego. 604-10

Tadeusza Pohlera, nauczyciela  z powiatu  
sokalśkiego, 4 Ers. kom p. 30 Reg., poszukuje 
m atka. P rosi usilnie tak że  kolegów  i znajo
m ych o w iadom ości. 773 1 3

WIKTORYA POHLEROWA 
Wien, III. B 56, Ungargasse IV. Stock, Tfi. 16.

Zośka. L istu  oddaw na oczekuję z niecierpli
wością; A dres: Brunn, Hauptpost, Posie-rcctan- 
te. Postgasse, pod nazw iskiem  W iśniewski.

. 828

t

Jacek Błotnicki
architekt budowlany -z Krakowa

plutonowy 13-ej kom panii III. pp. Legionów  
polskich

poległ dnia 2-go stycznia 1915 r. bohaterską 
śm iercią w potyczce pod Fenyyes na W ę

grzech. 830
Cześć jego pamięci!

Zakład dentystyczny

Sra M aoiEiia  Surowta i JSzeia Żel
je s t o tw a rty  codziennie od godz. 9— 12 przed 
południem  i od 2— 5 po południu, u lica  S taro 

w iślna 1. 16. 790-2

P e S p e r
nliesz G rodzi ;a , 1 5 ,

urzęduje od godziny 9— 12 rano  i od 3 — 5 po 
porudniu. 818 1 3

O dpowiedzialny redaktor:

Mic&aS Konopiński.
W ydawca:

Rudolf Osman.
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w i r t e n u j t  w s t e l k i e  r o b @ t y  w  z a k r e s

d r u k a r s t w a  w d t ^ d i a e e .

3 , drukami Literackiej w'Krakowie, ul. Jagiellonka 10 Rządek (Irakami L. K. Górsk1'


